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W MIEJSOU: 
rocznie .• • rs.:I k.op. _ 
pó/rocznle. • • n. l kop. 50 
kwartalnie. • • TO. - kop. 75 

Cena pOj'edyńczego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie r8. <ł 'kop: 40 
p6/rocznie. . rs. ~ kop. ~O 
kwartalnie . . rs. I kop. 10 

za l ~~~O:~:~I!:lers~ I 
petitu lub za jego miejsce. 

za 2-6 raz;~~~s~? kop. <ł za l 
.a 7-1\7 razowo po kop. 3 za 

. wiers?. 
CENA OGŁOSZEŃ 

11/1 pierw87,ej 8tr. podwójna. 
Reklamy Po 10 k. za w. petitu. I Cena ogłoszeń zagranicznych po 

1-0 kop. od wiersza. 

~łI ____________ ~/I~ __________ ~~ ____________________________ ~_,~IJ ______ . _______ I_1 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go .Mićhelsona PreAumeratę przyjmują w Piotrkowie Siaro Redakcyi i oble księgarDie. 
•• W Tomaszowie rawskim księgarn ia J. Mazaraki-prócz tego, 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmuil&: Redakcyj a, obledwIe w Czestochowie W Gasztecki. 'Ą Łasku W. G~ass. 
księ!!arnie, oraz po zagranicami guberni wyłącznie agentura w Będzinie w Janiszewski St.aD. w Łodzi • JaDiszewski Leopold 

~ w 'Brzezinach D Krzemieniewski Jul. w Radomsku" Olszewski Michał 
"Rnjchman i i!'renuler" w W arszawie. ~ w Dąbrowie , "Tomaszewski iJ. w Rawie " E, Sulimierskg,. 
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znaczny 
czonych 
zycznem. 

KSIĘGARNIA F. JĘDRZEJEWlCZA 
otrzymała na skład 

zapas nut na fortepinn, tak utworów salvnowych, jako też przezna­
do nauki muzyki, a używanych w Warszawskiem Konsel'watol'yjum mu­
W tejże księgarni znajduj:} się 

TANIE KSIĄŻKI DLA LUDU i MŁODZIEŻY 
od kop. 2 do kop, 25, w bardzo wielkim ' wyborze. (3-2) 

Departament Przemysłu i Halldlu St.-Petersburg, 10 lntego 1886 roku }h 3106, 
Pewny środek XIX'go wieku -Gwarancja długoletnia 

ttEXSIC . CA TORU 
Wynalazek inżyniera-technolog'a Rittera. 

OSUdZ& WILGOĆ w starych domach, zabezpiecz& NOWE, oraz utrwalając wszelkie przedmioty z DR ZE­
WA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia kuchenne, i t. d. ochrania. takowe od rozsychania się, pękania, 
gnicia, glzybkaj dezynfektuje stajnie, obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLEJ.N4 FARBĘ w rozlDaitych ko· 
lorach przez dodanie odpowiedniego proszku służąc do zaprawiania podłóg; -tańszy 0.1 t,'jżc o 50%. "Ekss,i­
kator" sprzedaje się w Głównej Ajenturze Da gub. petl'okowską, w księgarni ,~. Rawicz" w Petrokowle 
tamie otrzymflć mozna bezpłatDie BROSZURKI, Objaśniające pożytek i zastosowanie .Ekssikatora" w języ­
ku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się osuszania wilgoci z miesz kań i w ogóle murów po 
cenach warszawBkich,-Posznkuję ajept6w w miastach powiatowych !lub. petrokowski~j. (0-4) 

jak by~ długiem, t"k jest-ani drgnie! Ba, 
żeby to tylko płacić te 9%, to byłoby 
jeszcze jako tuko; ale ci nasi piotrkowscy 
pieniężnicy, to naród kapryśny: j eden po­
wiada: "a cóż to twoja pani, że ma pióro 
IJ kapelusza to ju~ mojej jejmości nie chce ki­
wnąć na ulicy; kiedyś taki pan, to dawaj 
od roku pieniądze";-drugi znów powiada: 
"całą mozę moja stała, a twoja rozpierała 
się w ławce, jakbyście to nie wy potrzebowali 
naszej łaski, ale my waszej; kiedyście tak 
sbal'dzieli, to dawajcie coście winni, bo 
sprocesuję" i. t. d. i t. p. I zawsze się koń­
czy tern: "dawaj, bo sprzedam". 

Nie ma rady-kaprys nie kąprys, a od. 
dać trzeba, bo choćby pan mąż pofolgował 
jeszcze, ale cóż, kiedy mu przed magnifiką 
att'ach. Więc lataj człecze p!> faktorach: pa­
ni Lajo! mój Mendelku! bracie NeRciuI 
nie wiesz tU'll o jakiej sumce od S-go 
Jana? Marcina? Wojciecha lub Sylwestra?. 
Poszukują i czasem znajdą: tu płuć faktorne 

200 OWIEC 
DO VHO'''U 

Krwi Negretti, wysoko uszlaChetnionych, rosłych, 
zdrowychj w tern Macior 100' Skopów 100. Owcza· 
Dia strzyże pl'zecięciowo 4t/t. Upadek nie przechodzi, 
l 1/2 ". Odbi6r 1 Lipca w Grabicy pod "Pl'troko-
ftm? U-~ 

płać rejenta, hipotekę, procent z góry za 
rok, i jak się to wszystko obliczy, to wyj. 
dzie te 9% na 12%. A co przytem prośb, 
ukłonów, latania i kufelków cztowiek zmar­
nuje-to już i obliczyć trudnol-A nam to 
wszystko poco? Prawda, winniśmy jak pan 
sekretarz hipoteczny powiada 947,885 re. 
ale przecież jeszcześmy nie bankruci, bo 
Buma rządowa uBekul'acyja otaksowała na-

rok nie zawot:.l i nie powie "oddaj, bo cię 
sprzedam": -lepiej mieć dług tuki, że jak 
się pożyje a trochę z dochodu odda. co pót 
roku, to on jakoś zniknie-niż ptuC1Ć pro­
cent duży, prosić co rok pana wierzyciela: 
"nie gub, poczekaj, d .. m 10% z góry" i te 
10% płacić a płacić, a ciągle być winnym 
tyle, cO' na początku, 

sze mienie na ri!o 2,540,360, a gdybyśmy 
się nawet wszyscy do cna spalili, toby nam 
jeszcze skarb zapłacił 1,540,360 t'S. - Nie 
jest więc tak źle, żeby się o te 947,885 
rB. mieli luuzie, co je pożyczyli, bać,-tem 
bardziej, że pan inspektor podatkowy obli­
c:;l;ył, iż chałupy nasze warte daleko więcej 
bO' aż 3,834, 436 rs.l-A i o procent mogą 
być panowie wierzyciele spokojni, bO' do­
chód chałupy dają spory, ba, nawet wię­
kszy jakeśmy myśleli, gdyż w 1881 r" 
jak liczyliśmy sami, wypadło, że Ci) 

rok lokatorzy płacą nam za kąt i dach 
326,679 rs., a teraz, w zeszłym roku, jak 
policzył inspektor podatkowy do podym­
nego, to nam na rok przybyło aż 76661 
rtl. - Tuk, panO'wie wierzyciele: jest czero 
płacić i wy o tern dobrze wiecie, kie­
dy dajecie nam pieniądze; tylko że was tu 
niewielu z nabitymi workami, więc macie 
monO'PO'l i ci:}gniecie nie jak z brata, a ka­
prysicie jak dzieciaki. Otóż my się z wa­
szego jarzma wyzwO'limy: tO'Ć nietylko w 
Piotrkowie ludzie oszczędzają i pracują: S/ł 
po całym kraju tacy, co w lepszych czasach 
grosz cho wali, a teraz uio wiedz:} co z nim 
zrnbi<l, bo czas ciężki i niepewny, proceder 
się nie opłaca, ryzykować niebezpiecznie. 
Więc my tym obcym pieniężnikom pokaże .. 
my, że majątek mamy-dochóujaki taki jest; 
a że oni żadnej naszej kamienicy nigdy na 
oczy nie widzieli i nas nie znają, więc ~eby 
nie musieli przyjeżdżać, O'glądać, wypyty­
wać się, to my zrO'bimy sobie tak1} ustaW~t 
jak w Kaliszu, żeb,. każdy wiedział bez ogllł­
dania, na co daje i czy będzie odbierał. Pie­
niążki tanie same się do nas PO'sypi:}. 

Do sKładu trumien metalow~ch, 
istniejącego oj kilkn lat, dawniej pod firmą "Rodzi­
na" w domu S-rów Grahowiackich vis a-vis Cerkwi 
nadszedł znaczny trau&port trumien Krajowych i 
Wiedeńskich. Wiadomość u Stolarz& Czajkowskiego 
lub u stróZa, na miejscu. (6--2) 

Główny Skład 

CUKRU DOBRZELIŃSKIEGO 
W. ZALESKI w"Petrokowie" 

poleca cukier krystaliezny w głowach i kostkach,:od­
zDaczający się białością i słodyczą, sprzodnz u W. 
Zaleskiego i w sklepie L. Kalińskiej nlica Moskowska. 

Skład poleca równiez: Nasioua rolnicze i 
Worki drylichowe do zboża. (6-3) 

Hotel Krakowski 
do wydzierżawienia od l-go Lipca 1887 r. Wiadu-
mość u K. Wierzbickiego, tam ze. (3-2) 

...-Do dzisiejszego numeru dołącza 
się arkusz 4 zbioru oryginalnyoh no­
wen Karola Hoffmana p. t. Szczęśliwi. 

Co nam dać może nasze Towa­
rzystwo Kredytowe Miejskie. 

L 
Przed kilkunastu laty wanza wscy , a 

przed puru lubelscy i kaliscy właściciele 
domów przyszli dl) przekonania, te lepiej 
jest mieć na nieruchomości dług nizkopro­
centowy i długoterminowy, Q który llikt za 

Jak tylko raz uwierzyli, że lepiej mniej 
płacić a jednak: zapłacić - niż ci~gle dużo 
oddawać a wieczyście być winnym,-zaraz 
Bię rozejrzeli wśród siebie, wynaleźli głO'wy, 
co im powiedziaty, że to można zrobić bar. 
dzo łatwo, bo się tak już p"aktykuje u 
dziedziców ziemskich; należy tylko ztączyć 
się w gromadę i powiedzieć: dnjcie worki 
pieniężnicy, to my wszyscy gromadą całą 
stajemy i ręczymy, że wam ani szeląg nie 
przepadnie, że na swój czas odbierzecie 
procent i kapitał i to w taki przedzi wny 
sposób, że nie b~dziecie ani do nas deptać 
po p~'owizyję pO' 10 razy na dzień co pół 
roku, ani chodzió po sądach i au wokatach, 
ani nawet pieniążków waszych z worków 
nie wypuścicie; tylko za to wszystko pro­
cenciku opuścić musicie. 

Tak zawołali, - inne mi słowy, zało­
żyli Towarzystwo Kredytowe Miejskie i pie­
niądze się znalazły odl'azu; wszystkim lżej 
się zrobiło, bo obietnic szczerz.e a sumien· 
nie dotrzymali. 

Nasi panowie kamienicznicy, zapatl'zyw­
szy się na swoich stal'szych braci war­
s.zawskich i rówieśników kaliskich i lubel­
skich, pomyśleli: dlaczego tO' i my nie ma­
my takich dobrodziejstw zakosztować?-Jest 
nas przecież gromada niemala, bo aż 532 
chałupy w naszeU\ mieście stoją, a dziś po­
dobno już nawet 564; ..z tych 265 z muru, 
a 299 z drzewa. A i długi tei s:}, bo na 
hypotekach namazane aż 947,885 rubli, od 
czego płacąc choćby tylko pO' 90/

0 rocznie, 
to już uczyni rs. 85,309 kop. 65. 

Płacimy to co rok pieui~żnikom, a dług 
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Otóż lHISi kaliscy bracia załoltylt, sobie <1oMgo dtugtt ~50~pOO Ui8Z~~ędzQ'QY~" na jiłcej)"kos,tlf przyst!!pienia do Tó IU'z1st at 
TowarU8two rredytow~ Miojskie na ta- Pl:ocencie to stanoWI razem r,~97,885 1'8, do~i:.al'CZellla dow~di'!...P0trzebrf ch. przy u­
kich zasadach: każdy c,o ma dom Ul'OWQ- czyli, przyspol':zylibyśmy Bobie, a właŚCiwie aZlelanlU pożycz1o, wypłaty sameJ-w Ipo­
ny Kaliszu -przynosząC}' staty: dochód i n 8ZY; n zio' om,. 1{ dzi 'ejsze o mienia na- równaniu z dzis~~mi k<tszt~, są mmej-
urządzoną hipotekę miejską, ma prawo do~ ~,b ta n o rJ,ldtł i. odu. sz to poniż~zy rqcb~ek' wyh~. 
stać liEttami zastawnemi ll<.'\ tę hipo ekę p~- lW-ehtrneK p yhzy ł ~rawi' 'Y, ~ uśómy" że mam <lf.Qg prywatnyl' na 
życzkęt która d6chodzić możę do sumy o- gdyby nie t , że, j k adezenia lri ipo e,' ynoszący 10OO .lIB. W " ciągu 35 
trzymanej z pomnożenia, docbodu bl'uttomf; list.ia taw 'eza byWA ptu,co. ... lat, z1lrt i ię mój )l'(iert1~((l1 8, ~11Zy t. j. co 
przez pięć; nie może jednaIi: przewy4'szać 10 za. I! ,ale ykr~, ,j nie~o lata i trzy kwal aty raz, (<ł9 zdaje nam'si~ 
sumy., pa ja~~ , dom ube.zpiedzony jałt o m re"' Zllt8'., tl),od faniał jakie publi~~ przy utu., pryw~tuym I}ie ta\l.zęsto będzie); 
ognia. U nas, jak wyżej pO\1'lG'\ł~iało się, J}.ośó bQdzie nUldu w naszą wYfłłacalnoSó, jednol'a e k081i1t~ aktu rejentalnego - wy­
dochód z domów brutto bliczonr w 1886 ktora znów ~alety od możnośO! ceni" (a nios~ 1!l 1'8,80 ko • koszta. h ipotekQwanl!1. 

nosi 403,'340 rs., -2) Itej cyfry nale~y ta, jak wyiej wyka-z-aliśmy dZ'I~ jest, bo do- ~ rs. 75 kopł, razem 16- rB. 5frk.op~-co na- 8 
I t.rącić dochód .z domów drewnianych, (na my dają taelny dochQd), jako też od obfi- zmian da 1321's. 40 kop. Koszta. te obli-

k tóre ~tymczasowo uatawa. nie pozwala za· toś ci c 'gol:owyc "'pien'ęd~Y;"J<pdf3'ZukuJl}\JYQ,h CZQl',le Sl} najosz~zędl',lie~" 4 ' 

ciągać poźyc~kj) wynos7;l!cy w ' przybliżeniu Pfo~eńtow~j , lokatr', Teij. .d.ru~i waru.nek Koszta zaś ~l'zenie~ienia hl,Pote!,ci i zato­
l/a 'powyższej cyf~'y (13~44p .Jil, W , <tkl'ą- Je~f. na nuszą kC~2Jsćj bo ple~llędzy t~raz żMilX księgi iłćtmy nlljdi'otej. • • 1301's. 
~tyol1cyfrach), pozostani\3 więE} ~68,894 1'S~ wotlłych pgBzuk\lJiłflych :~~vneJ 1.0 katy j Jest ' Koszta. Pl''Zystąpienia do Town-
uochod\li z lómów murowall'jcn, co pozwa~ huk, 11 procen.t 6% pOjWIlllenby Je <uo naą t~y6twa . , . . • • 10 rs. 
1l1' zaeią~ną<r"PQ'Zycrzld l~Q 1'8" (*) a~-t'e :rnęct~" Listy ŁMzkie- fJMcf"O'p1"<y?entowe I!t~- Koszta' wypisów wykazów hipo-
mamy d gu bil'ot@'bio;nego ry,lko 1:947,885, Ją.. dZl(~ po 94,50 IHrsto; Zlem~kle Vśel'yl~ t8czuycb, świall.ecewl. asekul.'a:cyi, po-
w;iJre nawet ty e poZyczyc me-potrzebujemy. I.' wriiez 5%) p 100 ,6 op., W:n-sznw. datku i . ~ <1., kUPH pian6w i wypła-
. To:varzystw~ . pfaci. oa .'lietów i p~bier'~ e~ie pra~vie s~o za ąłio •• GiT,hy ~lO;h:kpw ty pOŻyCi1:Kl. (ląOI·e.. ~ak a 1000 rs. 
b'd , wrel'zytelnoscl slVoIe~ po 6%; ~aJe po" CIeszył Się taklem ~a . eh), j~k l.Q<lź '1;'0- jak na .O()OO niet ~zn się tylko 
~yeźkina 35 lat', h~ra s~ę' 'amortyzuJ,e pri'e~ Wllt'Zystwo Kredyto\ye ZIemSkIe, l~b W"ar- zmieni!}l. 70 r$. 
umorzenie po 1°1'0 rÓC,lzrlie. , Nam WIęC wy~ szawa-to przy st~pIe?% przyszłe ~ et y ~!l- ' razem 110 re. 
padłoby płacić l'qC~l)i~ 1>0 ''7:%, t. j. aby \1- J!tawń.e Piotł"lłow~k.ie. ~louyby! 'Stać "*"" pu;r- • W ypafia więc razem oazóliiczędnQsci njl 
morzyć dzisiejszy tll:'Ug musićlHiyśmy co roJi.: Mf~y:m'l'aziEf' po 1'1$ J'!! ... 40 kep" Q' Vi ,arugtm kOBztl1cn 23 1'8. 40 kop. W l'zecz)"wlst-osqi 
~,,:phtcić' rs. 6635,2 k.5 :IV l'Qw·trJ~h p6tlłoez'- j trzecim po 120 za sto. Ale że to ~l1ałemu oszozędność będiie jeszcze większa: I). bo 
ntch hltach i po 35 lar~ch ni (3' b-ylibyśmy nic a biednemu zawsze rutr \y qt.'ł>y, w1~P l"łl- pi~l'Weze ko~zta ęJl.. ó niczone za ściśle, 2) bp 
ł}%ńif. " Dziś zaś płacimy rocznie procentu wdQpodobnic nie dostaniemy slę :tam z lluęze- raz załoi'y,ws2<Y hipotekę przl sądzie okrę­
J'p:853Q9 k', 65 i choć\:)yśmy sot!d lat, tyleż mj listan1i /Ydzie stoi gicrm ósk~ nasza. ~'J- gowym, unika się kosztów wniosku, ku­
pł;;tcili-ta\V8'~ebędti.erpyt winńi 947,885 rs.1 siadka Łódi;,stśt·o · i wypróbowane Towa- nreoznego przy kltź<1ej czynności, tycz :) cej 

Na tycll 1% iedmrk' i;lie, kohie~j bo prze- rzystwo Kred, ZietH'lkie, luh inagn&oka. na- się nieruchomośc,.i- miejskiej pny dzisiejszej 
dei Townrzystwo' mUSI gdzieś mies';;kacó sza sios*Dzr~ 'Y ~rdzawa. Przypuszczać hipotece, co w cilf1Su 35 lat stano wić będzie 
ktoś musi srę zajh1ow~'l.Ć ' jego interesami, za- j ~dnak m,ożu!t, że h~y nasze, których zn,ów również ilkanaście rubli, 
rządi'ać, racbo\'raój pil.npwać r~lJ'ularnej wy~ I me będZie tak duM, będ!} stały lak pk Na te.m kończymy dzisiejszą pogawędkę. 
l>łtt&y, I ~'dl:>i61mć fiPe(liąJb~e i t. d~~1l to znów Łódzkie, co przy 6 % ioh wpie będzie zna- W przyszłym numerze postaramy się dać 
kO.8ttujo; " ię~' K!llisz'!\nie na. koszta admini- czyJ:o,· że ist{)tnie stoją ni~ej 9 18 rs. 50 kop. st,'eszozenie ustawy Kę.liskiego Towllrzystwa. 
gt~aeyi bptaeają jestcze po I/~ '10 od zaeią.. na setce. Pj'zJjąlVszy więc kurs I,J'rzY8zły~h KredytowJ3,go Miejskiego, która, jako już za­

! gt1i~te} pożyczki, .al> u nas stanowiłoby 4739 rikszyoh lJetÓ'1V po 91: l.'~. 50 kop. wypadnie twiordzona i wzorowana na ustawaeh od­
i·s. 'i:o~znieł 1ió~ąc od .947,885 I'S, do ka~d~j setki dopłaciĆ wi.ęrzycJjelowi po 5 dawna istnieJ~oy:ch.i ~fpróbowllnych, zdaje 

Nic{'Wiel11, I czy ' 47-39 rs. 'wystarczyłoby rs. 50 k., CQ ,n~ c~ły,~ dŁugu, wy.nQilz:}cym ;si~ nam najpraktyoz,piejsz<t dla nas. 
110. opędz'enie "wydatk~'1 ' i lPóżeby wypaato 94 7 ,~85 wynle~Ie pl'z6IJzł? 52,1.00 rSI; . ~tóre F. M. 
nam ph. cić na ten cel 1'% lub około togo, nalezy odtl'ą.~)IĆ od obhc~ilaego wyzeJ na 
Gdyby płaci\1 nawet-} %i to pl'zybył{)by do 1,~97,885 IW' zye~?" wskut~~ .czego, ~ozosta­
rs.6'6352 k. 5 jeszcze 9478 1"S. 85 J{OP" co ra- IJ.~~ nam ~zecżYWIsc~e cz:rąteJ. kO~Zy,aCl po 35 
zen! uczyni 75'8i30 rB. 90 kop. - No, to za- lllta~h.1,,,.~5,785, -:- Z.daJe /lIę, ze ,r~chun,ek 
'Wsze je82:cze bHzko 10,000 re. rocznie mniej ten ~uz me ulegnIe !Adnemu Z~lll~)SZ,enl~" _ Guhernatorem piotrkowskim 

ł ...:ll'b ' ~;.. " 3:; 1 t h 'e gdy::z kO's2<ta prawnQ ]a'koto przemeSHm1e hl-. . j K . P Il.pl \ ysmy nu, teraz, a po ~ !I. ac mt· . • " I. r a' mIanowany został enerał omaro w, Ul'Zę-
libysJIll z tego takh zJsk: 947,885 rs. spła- potekl z P.OWl'ltowego ~ydzlał1f, ; p~zy, tlą Zle duj~cy dotjchczM w Warszawie. 

(*) PDdług ustawy J{,aliskiej, wysoko~ć p oiyczki 
oznacza si ~ przez pOllluożenie rocznego dochodu brut­
to przez Ó, 

ZMARTWYCHWSTANIE 
Legenda 

przez Szczedryna 
przełozył Y. Lnm})arski. 

J eSZC'Zo śpią pola, lecz 'wśród głębokiej 
ciszy noenól, pod śnieznyll'.1 całunem, sŁychać 
już Sżmel' zbudzGnycb'-st.l'umieni. ,W pa­
l"owacb i dolinach ' szmer ten hukiem sie 
8ooje , i ostrzega wędrowca. ° ukrytych p'8d 
śniegietnzdl'adzieckieh topielach. Milćlty 
jeazoze las, sztonem pokryty, na cztlruem 
niebios sklepieniP: gęste iskt'zą się gwiazdy; 
rzucają.c ziemi swe zi!bne, dL'zące promie­
nil3. ' W, złudnym gwiazd , bluilku migoczą 
śię wioski jak ozarne punkciki wśród 01-
hI-zymioh óbszarów śnieżnej równiny. Zdt'ę­
t.wiałe i nieme pola tohną. j akims sl'nutnem 
sieroctwem, 0pu'szozeniem i ubąstwem. Wszy­
stko tu apatyczne i nieme, rzekłbyś, jakąś 
czal'odziejskij -i stl'asźną.' akrępówane siłą. 
, Nagle, na skraju równiny o pótnocy roz­
h!ga się. dźwię~ kościelnyoh dzwonów, kt6-
:remu co chwIla wtÓ!'ują.irYne i jesz..cze iane;' 
Na ~iel):lnem tle nocy ' zilryStlWują się bty~ 
S2C2ąee kościołów wieżyce i ożywia się 
cata 0kólica. 

. Po, drogMh poczynaj!! roió się grom.adki 
wit1je~i.o~o ludu. N a :przedzie idlł ludzie pl'!l­
CYi' wycieńezeni pf'zez .głód'ł nędtę, ludzie' 
z zakrwawionem sereóln ~i główą stmHnie 
zwieszoną; niosą oni do !fwią.tyni 9WOją re­
zyg'nacyję i we!!!tchnienia-nie 'Więoej efiu ... 

okręgowym (bo to musI nastąplc llletylkQ ze 
wzgfędu na. bezpiec2<eństwo ksiąg hipotecz~ - -Pomoc. Pan Naczelnik guberuii 
nych a tem samem wierzytelności Towarzy- zalecił wszystkim wladzpm administracyj­
'stwa, ale 2J konieczności, z ustawy wymka- nym p~wiatowym., jflk nujenergiezniejsze 

rować nie mtl5ą Zmartwycbwstałemu Panu. - Pokój. wam! ~witLsiuję wam wiosnę 
Ża tymi podązają. w szaty świą.teczne przy- ciepłu i światło. Uwolnię rzeki qd lodów, 

odziani przekupnie~ _ bogacze i ' przeróżni step zieloną odzieję szatą, napełnię lasy 
władcy ludu. Qi,. gwarHC w;eBoło, niosą śpiewem i wonią, nakarmię i napoję ptaki 
do świą.tyni Pańskiej myśl o radosnych i zwierzęta i całą przYl'odę weselem obda­
świętach. . rzę-I,liechaj jej prawa lekkie mi wam będą! 

Wkrótce tłumy te' ząiknają; zamierają \v każdej trawce, kf!.Żdelnu naj drobniejszemu 
pówietrz~ o~tat1ł-ie d~\yięki ż-wołu}ących je robaczkowi wskażę zakres, lV kt6rY:lu prze­
dzwonó ',v-i uroczysta ~panowywa e.i~za'. znaczeniu swemu wiernym Z08 an·El. iSą.dze-

W tej nagłej p'rzer~ie zgiełku i ruchu 1'.i' nie będziecie-albowiem spetn,ia:ci'e to tył­
głęboka kryj e się' t(ljell1plca-jakby wśród kił" do czeg9 was '. ,przeznaczonQ od począ­
tej ciszy staĆ się miaro , coś r~udownego, ~ku' wieków . . Człowiek stacza z[ naturą bez­
co życiem i Qżywczem, dai·z.y tchnieniem... ustasillą walkę. wdzierając się W jej tajniIti 
O tak, jeszcze wschód nie zdą~ył za rumienie nez świadomości rezultatów, onej pmcy. 
się, a cud upragnióny się spetnjał: Tymczasem tajniki te są dla niego niezbędne, 

Zmart.wych wS~l1ł znieważqny i,Jukrzyżowa. są. one nieoniknionym warunkiem jego szczę­
n)7 , Bóg 1 .W ~tar z martyvyc~. Ten, do któ~ śdill._ ~ l'ozwoj u. Pl~ztrodasa~a sobie wl,sta~~ 
rego od WIeków za8muco~c I 2;Q01ałe serca cza .1 na Łem. Jej wyŻtlZOSĆ polega. NIC 

zanoszą błagania; "Prw.ie! przyjdź I" je(lnak ni~ szkod21i, i1e .człowiek powoli wni-
Zmartwychwstał BÓg ' i weselem. nap eJ- !sa w jej tajniki..- on podbija zaledwie 

nit ,wsz,ech~wi?t: (li>witał. G,o step ązel'oki jli,i ~to.my, :.ł .OIlIl, ostoni~ta :\0. ws~e , płil8z?:i~tn 
awoJetlll smegl I szaloneml WIchry, Wifpa-. t:\)ernmey, me pl(Zestame fugdy przygmata'ć 
niały las także, y:ocżul- zbpża~ie się Z~ar: go BW~ (lotę~ą. Po~ój wam, la~y J st.apy, zwie­
twyehwstałego: olbrzymIe Jodły WZDI(jsły r~ta l 'itaki pOwIetręIle 1 meqbaJ Was { O~ 
ku niebu swe ko!łtnate ła.py, s~le~ie s$Jny' O'rzeją i ożywi:} promil:l1lie Me.(i> Zmal'twycli­
zaskrzypiały wysmukte~ wierzchołki, szem- ~stliilhlĘ 
rzą potoki i .rzeki, z \yitJrz leśny wylegt ze Pobtogosła \,,; wszy p'rzyrodę, Ten, c() 
swych legOWIsk, ptacy ,z gniazd się zerwa- zmartwychwstał, zwrócił sie do ludzi . 
li-cala. nhtm'a, p'"c~uła, że zbHżtł się ~bś Nl1jr.ier,y wyszli nn jego ;po~kanie ludzie .. 
promfennego, pot~negd, coś 'rozlewającego ptacż'ąćy, przygn,ębieni jatzfne n pracy'i nę­
światło i ciepło i w,szyatko wbfato: nPr.i,liŹfI! dzy. Gdy Pan. rzekł 110 nich: lIpokój wam"-­
Tyż to )BsleśP' , napelnili powietrze placzefu i padli na twarz, 

Pan błogosławił Z't~tnię i wody, twierzę- prosząc w mUczeniu o zbaW'ien~e. 
ta i ptaki i rzekł 1rń: I serce Zmartwychwf'tał'ego pl'zepełniło 
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się znów 1ią n,;ezmiel'Dą ' i śmjertelną boleś~ią 
jaJt oP~g<;\a iC~mlUW ~grod.:de Getsemańsldm, 

.' gdy ' oczekiwał 'na kielich gO\'5ęfY .. zgotown­

. nej MU' o~ w.;ekÓw, Bolejfłc!:1~ za.stę.VYt kt6· 

. re u st6p jęgo .legły, w imię Jego brzemię 
źy~ia ',.dźwigały: to też pienvs,z~ nakłoniły 
usz~ ku słu~baniu st6w Jego i oazawsze w 

. aercąch je ,,8.wmch wyryły. Wejrzał Pan 
na ni~ wszy~tkie z wysokości Gulgoty i. uj­
rzał je w kajdanach lliewoli . SZJ1mocą~e sję 
i błogosławił wśzy~tkim, a niosące krzyż 
obiecał wyswobouzić, Od czasu onego wszy-

" stkie Go pragn!), oczekuj!} Go i z wiarą. ży­
, l"'ą wyeiągają ku- Niemu uznojone ' dłonie 
wołając 7).PmUe! {/iebiez lo oglq.damy?" 

Tak, jam to jJst-rzekł do nich. -Zer­
wałem pęta śmiel'ci, aby przyjść d() was, 

, sługi moje wierne, co cierpicie Wl'/lZ ze 
mną.1 W szęd~i'() i na każoem miejscu ja je­
stem z wan1~, i wszędzie,. gdzie krew wasza 
przelaną. z9stała i moja. krew społem z wa­
szą jest lF,zelaną. vV prostocie serca głębo­
ko uwicl'zyliści,c we Mnie, dlatego j/luynie, 
że nauka moja prawdę w sobie zawieJ'a, 
bez któI'ej świat 'cały jest paoołem nędzy 
i strasznych piekieł czeluścią, 

- Kochlłj Boga i bliźniego, jako siebie 
samego-oto prawda w c~łej prostooie i 
blasku, I ona to przez was właśnie prostacz­
kólV~ Il nie przez teolog6w i ludzi pism 
świadomych, należycie zrozu~ianą. zost~ta. 
w'y to wieI'zyeie w tę prawdę i oozekuje­
cie jej pl'zyjściaI Latem, pod palące mi pro­
mieniami słońca, w ciężkiej wyznajecie ją 

T' Y D ~ IJ E ' N.. 

. 
pracy; tv .ąimie podczas długich wieozorów, 
przy blasku dymiącego łuo.zywa, .nauczl,4oie 
jej ' uziatkj wasze. Jakkolwiek kr6tką i,zwi\l­
złą. jest ta prawda, dla was zamyka się ' tv 
niej cub tre~ó życia ~ .nigdy nie wys}tchn'" 
jąoę.,źr6dŁ9 c,Oraz, to n~wyob rozm6w. Z - tą 
prawdą ze snu się budzicie, z nią zasypia­
cie, i ~a (~arz M6j składacie ją we . lMob 
i westchnieniaoh, co od, wqnnyoh kadżideł 
rpilsze są sercu memu, Czuwaj<:.:!e więc; bo 
chociaż nikt nie zna przysztości i nie wie, 
kiedy wybije godzina, le <lz jest ona nied~ 
leką, Wybije tli \1pragniona godzina i. zj,a­
wi się światło, którego ciemności piekieln..-e 
nie zwycię~ąl W ólVczas _zrzucicie z siebie 
jarzmo tęsknoty cierpień i n{Juzy, które was 
dręczy, I m6wię wam, że jak niegdyś, z wy­
sokości Golgoty, błogostawiłem wam ku zba­
wieniu uuszy waszej, tak i tel'az wam bto­
gostawię na nowe życie w królestwie świa­
da, dobra i pl'awdy. Niechaj serea wasze 
nie wierzą mowom obłudnym, ale pozostaną 
czyste i proste jak do dnia dzi8iejsze~o, a 
słowa moje niechaj cHa was prawdą będą 
wieczną, Pokój wam. 

Zmartwych wstały poszedł dalej i spotkał 
na dl'Odze innych 'ludzi, ,Byli tam i boga­
cze i krzywdziciele i sl~rowe ' władze, i zło­
dzieje i morderce i obtudniki i świętoszki 
i sędzie sprzedajne. Wszyscy z lekkiem ser­
oem i we~olą. mową oczekiwali nie zmur­
twych wstania, lecz naichodzącej uciechy 
świąteoznej. Jednakże i oni zatrzymali . się 
strwożeni, poczuwszy zbliżanie się Pana. 

,.. Zmarb'wych.wstały !!tanąw8zy przed ebli-
częm icb, t~. ' l'zekł: ,,-

...... Dziećmi teg:<> wieku, Jesfeśdie i ,w .du­
chu jego .żyjecie: mamona i żąozaf wladźy 
-otQ; jedyne pobudki czynności waszych. 
Całą treść ży'~ifl waszego wypełniło. zło; 
wy jednak. nie czujecie wcale jego cięźuru, 
owszem-ani razu sumienia wasze nie za­
dl'żały z obawy przyszłegó żyoia, kt6re was 
cileka. Wszystko co was otacza, zda aię 
wam ku '·służbie waszej być pl'zeznaczonem. 
Nie własną jednak Ł'iłą opanowaliście świat 
cały, jedną iż władzę oną po przodk~ch 
dzierżyoie. Od tego czasu jesteście bell;pie­
czni, a mocarze świata tego wiekuiat-Ylni 
was być mienią! Od czasu onego kro~zyci6 
naprzód z ognięm i mieczem, kradniecie i 
zabijacie, bezkarnie bluźniąc pra wom bos­
kim i luu~kim, i pychą. się nadymacie, mó· 
wiąc, że takim jest prawo wasze po najda­
wniejszych odziedziczone praojcaoh, Zapra. 
wdę, powiadam wam, przyjdzie niedługo 
czas, ża przywidzenia wasze jako proch 
przez wiatry l'ozwiane będą: maluczcy tak­
że dowiedzą się o sile swej, a wy ujl'zycie 
nicość swoją! 

Grzesznicy milczeli, Spuści\vszy oczy, atą­
li jakoby w oczeki waniu czogoś gorszego. 
Pan mówił dalej: 

- W imię zmartwyohwstania Mojego wska­
zuję wam ścieżkę zba wienia. Ta ścieżka­
to głos waszego sumienia: ono ukaże wam 
ilałą przeszłość waSzą w jej nagośoi; ono 
wywoła cienie ofiar waszego morderstwa i u 
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wiczem, Kutnem i Włocławkiem; wreszcie Pismo; ilustrowane warsz.auukie godnie powinien. z urnj czer pać siły, aby tem sna-
d l f b ~ód k uczciły pamięć Kraszewskiego. W cztery dni po jego dniej' resztki nasze!!() .historycz nego. dobytku z rogą że azną. a ryczno-i z If, n ra- T d" II d ł ~ .... 

śmierci redal.cyja ygo nl1ta ustrowanego wy a a zachować i rozwóJ' .z8ipewnić w ,pr .... szłości, 
czej z Łodzią. numer, w Idól'ym oprócz. tytułu, nie wyłąozająe-a.r- • -J 

, p . X k l' kuszy dOdatkowvch,' "ioma aniJ'ędne"'" w,yrazu, ani nietylko licząc się z przeszłOŚCIą, lecz ! z niej - fiuł pro flUO. am '.z o O.lC '" .. - r. S k dl' . k' k ~... jednego szkicu, któryby się nie odnosił do zm~fłego SIę też ucząc. z o I wym zaś Jest lerune 
Częstochowy, usłyszawszy o nastąpić mają' powieściopisarza. Zaiste, nielad& gorliwości potrze:b3 bezwzgZ~dMg() hotdowl\nia tradycyi, nie li. 
com t 'zęsieniu ziemi, spakowawllzy rzec~r, było, ażeby w tAk krótkim czasie, doStać jl1ż z Ge" czącego się ani ze Iltnlltną rzeozywistością, 
z trwo!!ą oczekiwała katastrofy.-Przecltem newy i odbić rysunek młodziutkiej panny Hanny Mtl~ 'J 

zrobiła ~ sob ie kilka butelek kwasu kowskiej, przedstawiający pośmiertną podobiznę ;K~'a- al).l z nowemi żywlflłami, które z historycz-

1 l . . szewskiego i hotel delą Paix, w którylu tenże zakończył nej'konieezności a moze i drogą. history.cz-
ch ebowego, o którym natura me narawol życie. Wielki portret ~m~lrłego, wyk~nany przez p. nego odwe'tu, wydobywają się na wierzch i 
zap9mniata, pozostawiając go w dCJbl'ze o- PiJlati"ego, portret w małym formacie rysowany przez. .. d . l ił J r . ł 
grzanym pokoju, zamiast kazać wynieść p. Podkowiilskiegoi wrele inuych, rysunków oprócz ty<lb, plerws~el~l .·~ą.t ZT&, dna Pćac ,', eś l ŻYWIOd r 

W ~ 'v l k kt:óreJ'uzpOpr7JeduiIlPomieszczouopyływkzia,żce~llbil~ te ,swoJsue- llĆ ra owa S1ę tem wrpa ił, do piwnicy. nocy pam A. u o owawBzy b d I ~ d h' ! . . b uazowej, stanowi~)lzęść artystyczną numeru. W teks- ' o to a sz'e żyCle- alsza Istoryja 
się na kuferku, zaledwie zasnęta, allśc' u- cie, ~prócz, pełnego czci w~pom~i?ni~ pośmiertuego, Narody bez przyszłości zwracnjli się ~u 
dzi ją sl,raszny huk; - strwożona wy- podpIsallego o ~rz~z redakcYJ~, znajdUjemy prześll~zny pnesztoŚ'Ci bezsilne źy'ją wspomnienieJll 
biega do drugiego pokoju, .alatmująe wszy- wiersz Gomuhcklogo, charaktery~tyk~ Kra\fzewsklego I I b ' ł d Or! •. 
et1dcb strasznym krzyklem, _ słuząoa jako: powieŚCiopisarza, poety, d1alJlat~tga, dzienni' .~. co gorszll:-u ,u. ą. . wagi rt.le ńla~y n.a. 
wcześniej' zmiarkowąwszy o co idzie; za- karza i hiRtol"y~a .• skreśloną p,:.Iez .panow: K~~ews: gleJ, ~ze<czlwIB.tosCl w oczy zll)1'zcć 1. ~aJJl-

kieg~, KQrot~ńslqego) Bogusła.wsklego, KraU81l~rl\ I czy SIę ilam ulągle w coraz to bardZIej za­
trzymała swą panią, wskazując na popękane KeDlga, da}e) artykuly pp .. Jeulkęgo,. Br;llo'Zows\n~~?, cie~niaiąc6m Rię ~ kole twaxklei n1eubłatl'!lnej 
butelki i kwas rozlany, który wskutek fer· Rzetkowsklegoj Gawalowle~a, onl.z korespoudencYJę . ~ ,." . . J,. . :::> 
nlentacyi narobił takfego ' hałasu. paui Kosmowskiąi z Genew.y. Oał63ć fttHlleru '1lZl1p~ł.. k?n!ecznQscl. 9z:Yż d!ate,gó, ze .~zclmy.. p~m-

~ uiają autografy KrasfI<ewskiegQ i urywek oatatni.-eJ JIl,· nIkt, mamy SIę saml W .tnUlnlJe zamlemać! 
- Z Łódei. Pierwsze ogólne zebranie go, jeszcze nie wydanej pracy: ~N ~ebllzseunent.wraz Żyć winniśmy, chwilą obecną-a ohwila 0-

członków stowarzyszenia wzajemnej pomo- z ryso:wan~ pl'zE!z autoB k~rtą tyt.u~ow,ą. Nawet w becna jest ćIemokratyczną. Czy~ więc nie 
b k Ó h dl h "1>00' db odpowIedzIach "Od redakcYI, uwżgltldDlone były te l " ~ . . ,., 'lL • e1 BU ie t w an owyc w <U Zl o ę- tylko pytania, które się do Kraszewskiogo odnosiły. ezy w lIlteresle spoteczenstwa _ l W oUfome 

dzic się w pierl'l'szych dnincn kwietnia. nKłosy" również bardz? stM~nnie opracovyały pa,.. prawdy, abJ nasza prasa zachowawcza spr.!I.. 
Stosownie do rozporządzenia p. Guberna- mi~tkowy nllJller. Pierwsze ~iełsc~ zajruu.i,e tu py- wom ludo w,ym pierwszorzędne dać z6(1hciała 
tora, utworzony został komitet wsparci'a 1'0" SZllle rysowany, prz~z p. StachleVVlCza, a. ,rytowany miejsce? Jest'-I'i COś bIll'dzięj godneO'o po-
b 'kó ' ' ł h b ., przez p. HolewlDsklego portret :K1"a-azewslhego, po, , .•... , k '" 

otm w, pozosta yc ez zaJęcia. mieszczony na oddzielnej karcie. W numerze znaj, dZIWU, DlZ dązema ~ mstyn ty zac!lowf!'wcze 
~ Do 'J.'omaseou'a rawskiego dnjemy również p~rtre~y Kra!j7,ewskiego ,z róznych nasllego lud q? Lud Jest zach<H'{awcą I sto­

na. dzień 17 b, m. zjędzie pan A. Trapszo epok; p~zedśmier~~ą jego podopizna. sz~i~~w~ną prze,z kroć dzielniejszym od szlachty_ ZlIchowął 
. kk' . p. H. ~lłko.wsk:~I1l1ne ry~unkl, po CZęBCl WZIęte , t~k- on i zaphowa z.iemię i wiarę. Pytllnic czy 

z sy,n.em swoim, ąynową i iloma uczmaml za z kSlążln jubileuszoweJ. Tekst opróllz dodatkow ., " " '. 
w celu d~nia dwóch wi~czorów dramat y- powieścidwych, również poświęcony j~st pamięci ?z!achta to slunQ Bpełmła? ll~ Jut:; zl~ml Z 
cznycb. łfą. p.rzedstawienia złożyć się Qłąją.: zmarłegQ:-znajdujemy tl1 wiersz Gomnhekieg,o, źY', Jej rą.k wypadło. Czy przy wierze stOI wy-

R d R ·1 " B t k' Kt ciorys. Krasz~wBkiego, list ~ Genewy o'p~sujac8 jego trwale?.. 
" a oy p~na aucy a ue lego, " ? ostatn.le chWile,. głosy p~a~y: vy-arszawslneJ o .Itrasz.ew~ Zaprawdę .... trudnieisz"- l' cst obrona nit 
W~I)piejlizy? GaVVlllewlcza, o~az dwie kome- skim l dalsłlY Ciąg l)Owles.CI Jegą I/OzamI} god.zma , d ł ,. dob J ~, 
dyjki i monolog z francuzkiego. Dwa. aqtografy zwarłego PQWi~ciop4larza Il?'upełuią' llapa ~ atwle) z yć-m~ utrzymać; ową 

ja całość numeru. -2lAś WIelką onotą, .o.wem blernem męztwem, 
-- ~n.tytucyje kredytowe eiem .. . 'BIesiada,. \vedle si~ j moż~ośei, uczciła te~ pamięć kt6re się wytrwakłtklq nazywa, obłop się mo­

!lkie. Ministeryjurn skarbu, jak donoszą. Kra,8I\ewsltl~go, a wlel~ pO~lIeszcz~uych w mej. alty- że więoej szczycić' ,.od nas historycznyc.h 
. • k kuło w tchOle serde<lznem Qloplem l ~dzQa\lz:l. SJ~ / Ilta, • S b h " k'b' 

71 St. Pet. Wiedom. " opracowuJe proJe trannem pbrobleniem. I tu także pomiesz\lzQD.O r,yilun- s~ermlc~zy. ła y-:- o Ciemny, przy s. l le 
zmian i dopełnień w 'Usta\,.ie o instytucy- ki mitJjsllowości W :ilwiązlm z życiem Kta.szews~feRo Ojczystej wytrwalej on pozostać potl'afi ' od 
jach kredytó'wyllh ziemskićb. Ma być zmie- b~dących. .1. nas, przedstawicieli oświat.y. Ziemię on 
niony porządek w zarządzie i prowadi';eniu pl'zedstawia-to jest podstawę, r.zeczywistość, 
icb,-,zuś dla inst)'tucyi kredytowych ziem-' Pod adl'eseJD. konserwatystów. a dzielniej tej. rzec~ywistości broni, niż my 
skicli w Królestwle~Polskiem Opl''łcowywa Diet otwa.rty · naszych ideałó\v! 1 
się zupGłnit} odrębn," us~aw~. Ostat.nie~i za- H kłi h T I( ew'eta Pan K. Popiel dowodzi, że rozbratu mi~-
r2;ądznć mają., wedle projektu; addzlelm rad· enry~. r. ysz , I . I Idzy ludem a przedstawicielami większej 
ey .gube~njjalni i . rada, zło~..,na z sied,miu Prasa nasza bierze ńa'reS'Źci~ do serca wiasnośoi w .zaSadZie być nie może, że nie-
cz!onł-ów I zatwierdzanyoh, przez miniśtery- spr~wy ludbwe, Cl~SZyĆ się te1Il wypada porozumienia, wywołujące pI'zykre w na­
jum, skarbu. , gdyż-lep,ej późno, niż nrg,dy. , Zkąd jednak stępBtwach rozjątrzenia stron obu, są przej-

t i. t . d\o. k . t bur' ze ll'e obu ściowemi, ch'9ciali: '~ "zęsto J' ako "złe ko-.!!!' w.zY'Pa'tJki,- tv gubeł'nii. o ",aos rzeme yS USyl, o ' WZ. I . -
- . I l l k? nieezne" nieuniknitmemi. Sł.usznie równieź W cią~u ' pi(trwszej p.ołowy m-ca marCa, stronne, ta zap!l. czywa po eml a . 

wypadków nagłej śmierci byto 2; ciat mllr": , Gdł'I!n:YJI1 Jeetęm wy,znQwcąJ a raczej ll()wodzi; 'że lud (1) obrony,nie potnzebuje; 
twych znaleziono 2; zabójstw 2. ' :!,w.olennl~Jem zasad za~bowaw.<l~yc~, pl'z~.. (1) W naązym obeonym llSh'ojlI za pewne, w Kró 

- konany, lŻ postęp z prźe'szłosClą hczyć SH~ lestwie ale nl~ np. W G:Uicyl. -

bezgłowia waszego czuwać im każe. Zgrzy­
tanie zębów nape~ni domy-wasze; żony mę­
ż6w, a dzieci ojców ' poznawać nie będą. 
Lecz ' gdy serca wasze wyschną ~ze smutku 
i tęsknoty, gdy sumienie przepełni śię ja­
ko (l"zara goryczą przepetniona - naoilczas 
cienie waszyeh ofiar pojednają si~ z wami i 
drogę do zbawienia otworzą. Naonczas nie 
będzie ani złodziei, ani zabójcó, ani łapo­
wnik6w, ani świętoszków, ani władców nie­
godziwych, i wszyscy 'spotemradówaó gię 
będą przy jednym stole w gospodzie mej! 
Idźcie i pamiętajcie, że słowa moje praw­
dziwe są! 
Zmartwychpowstały skończy.t-i zarumienił 

się wschód, i w szarzejącym jeszcze zmro­
ku lasu ukazała się nezkształtna masa ludz­
kiego ciała, bujająca się na osice. Głowa 
wisielca, led wie trzymająca się tułowia, na 
dół się zwiesitn, krucy wydziobali już jej 
oczy i wyjedli policzki; tułów, miejscami z 
szat obnażony, cuchnące mi rany okryty, 
bujd rękami, Nad ci!1łem krążyło stado 
drapieżnych ptaków. Smielsze z nich nieu­
straszenie kończyły dzieło zniszczeriia. 

Było to cial'o zdrajcy, któl'y sąd sarn nad 
sobą uczynit. 

W 8zyecy obecni ze zgrozą i wstrętem 
odwrócili się od strasznego widoku; oblicze 
Zmartwyoh wstategC) zapatało gniewem. 

- ::tidrajco!-zawołał,-sądziteś, że wła .. 
snowolną. śmiercią uwolniłeś 8i~ od dl'ęcżą­
eej cię zd"ady;- pozńaleś swą hańbę i po­
stanowiteś skońozyć z haniebnem życiem. 

W ystępek stanął ci przed OC2lll.m~ i ze stra­
cheru uszedłeś przed powszecb'n!ł pogardą, 
nad którą. zatratę duszy przenioołeś. Rze­
kteś więc sobie: wjednem <lku mgnien iu 
dusza .moja pogrąży się w ciemnościach 
wiecznych i serce lia głos sumi/mia czułem 
być przestanie. 

O I nie, to nie nastąpi nigdy I Zdrajco, 
znijdź z drzewal niechaj wyżarte oczy po· 
-wróoone ci będą., -niechaj zagoi się zgnili­
zna ran twoich, a sromotna twarz twoja 
niechaj się stanie taką, jaką była. w chwili 
C!n~j, gdyś zdradziecki składał pocałunek. 

,ZyJ! 
Po tych słowach, w oczach wszech wi· 

dzów, zdrajca zszedł z dl'zawa, a padając 
na twarz przed Zbawicielem, błagał go o 
smierć powtórną. 

- Drogę do zbawienia wskazalem wszy­
stkim-rzekł zbawiciel, - dla ciebie jedy­
nie droga ta zamkniętą jest nazawsze' Prze­
klęty jesteś od Boga i ludzi, przeklęty bę­
dziesz na wieki wieków! Albowiem nie za­
biteś przyjaciela, z ufnością ci się zwierza­
jącego, jeno napadłszy go znienacka, sprze .. 
dałeś ku U1'ąganiu i śmierci. Za to-na życie 
skazuję cięl Od miasta do miasta, od wii 
do wsi chodzić będziesz, i nigdzie nie znaj­
dziesz Eitrzechy, pod którąbyś się mógł schro­
nić; kołatać będ~iesz a nikt ci nie otworzy; 
jeśli o chleb błagać będziesz k~mień ci po· 
dadzą; jeśli z pragnienia umierać będziesz 
-naczynie z krwią twej ofiary podane ci 
zostanie. Płakać będziesz, a łzy twoje jako 

strugi ognlste oblicze spałą twoje, iżby 
się" strupt\mi okryło. Kamienie, po któ­
rych stąpad- będziesz, zawołają "z'drajool bądź 
przeklęt,tl"- Ludzie na targowiskach rozst!)­
pią ~się przed tobą, a; na twarzach wszyst­
kich wycży:tasz "zdl'ajco, bądź przeklętyI" 
N a lądzie i wodach śmierci sżukaś będziesz 
-lecz smierć wszędzie od VYl'óci si~ od cie­
bie i chrapliwym jęknie glosem "zdrajco 
bądź przeklętyl" Nie dośc tego: na ch wil~ 
losy ulitują się nad tobą. i znajdziesz przy­
jaciela-lecz wkr6tce go zdradzisz, a on 
z głębokośei otchlani wciąż jęczeć będzie 
,,'zdrajco, bądi przeklęty!" I dana ci będzie 
sposobność czynić dobr:te ale wszystko co 
uczynisz zatruje dusze obdarzonYCh przez 
ciebie: "bądź przoltlętym, zdrajco" -wołać 
będą - bą.dź przeklętym ty i węzystkie 
sprawy t\vojeP'/ I od wieku, do wieku z ro­
bakiem serce tocz!!cym, z duszą utraconą 
chodzić będziesz. Żyj przeklęty! abyś dla 
przyszłych pokoleń był świadectwem kary 
wiecznej, zdrajców oczekującej . .. Wstań! 
miasto posocha, weź gatąź drzewa. na kt6-
rej spodziewałeś się śmierć znaleźć-i idź! 

Brzmiały jeszcze w powietrzu ostatnie 
Sł<Hva. Zbawiciela, gdy zdrajca, WZiął sw6j 
posoch ... i poszedł ... 

Wkt-ótce zniknąt ~v tej niezmiernej i za­
gadkowej przestrzeni, gdzie go wieczne 0-
czeki wato ż'ycie ... 

r odtąd tuta się po ziemi, siejąc wszędzie 
waśń, zdradę i .niepokój ... , 
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'~iEfpodołm:a" ..i~dłltJ,1f' 1~~~Ć , faj' mf3~d-y ąo 'P\~~lgą.zie .. ~bQ~~.~1j?~kitti : be;w):'~uj()· 
"TJlkluczehlł\' Wi!z'~ki~~~"'~J?1',,,.~, cikl:ąa 'óś!,ieL ":Oli~l, bre~zl sqc&l~lna propaganda l dVl<t~lle 

.(R®Ych. , R.~)~a" fl~·ł\P~~ac~~~~y;~l,l.ll l (nvJt?h Qleu{B WU-I'zemlt. :fllę śc16ląh. łJ alt 
-i;cbowa.wc,6'w pan' ea;A<J[ę,HP~ J!'Jcięml.q $1ł cJlKol. Nasi Roitępowcy, niepoprawni sj''nowie 
pi;-na . pierlWszym rwint1~. póstUIWlć p1a:wi.e; pdfeBzłośCl, czerJili! 11 oweO'o zatruteO'Q 

:zanI~at'lt ,~zc~1i'; w rezi:il~~~~. g~lep1i~i o i~~ ob.cz.Y.2:ną źródta,-szukając R~iątta, zwr~-
.s,~?y, z t~'t'r ~tóry~b ,~Xę pte Qrze~qtia, ~fr caJą ·#Jtę trad'yeYJn~ta g<hi już słońce ... 
lVłg:lla'l?YA'ł)adą~ kW-ęStY}6 ,~ytu qIJdu naB~egp, zachodzi. I 
i , !}uać , ,w nich .jnio.yjatytW~, którą . od pew- Na tym oe<1ym $ gnmcje i ; M tym neO'a­
'na~o ćtlfBU dZlennild " o'bozu"pl'zeci:~egó t'll'1~ cyjnym.\~ierunkq. ąkut..ęcznoś~\ ~ysitkó\v po~ 
. gOl'li.Wle- ch wyhtj'ą: qgJ6~~WL p'z~ '~ Ya~sią'e,. f?, BtępOWy0h ~j est; chynlk'nadel' , w~tpli wą. 
tu me wystarcz!); trzeba sprawom tym na-+ Popalicie- sprawy "liniowe] .Jeży VI zakre­
mm kierull"ek rl:mlriV, -możebny, - a zatem i 'sie "prttsy z.aahowawczej j-e1lli bezpośredp'lo 
wszęllci~ n,qldr'obrYElj.$~ym Sz?źeg6te • ~aj. wp~yw ~ywieraiąc ti~ł wiej'Ś\ąr intel~gV~'c,ję, 
~k~'?mllJeJs~em zadanu~m s~ę zadawl~lmać; -.tfl~h~ wę ~v:szęc.bsko[lJly:m< rozwójU·tspote. 
Jesh on~ sS.HJ .}yczą ~1,rzy~~1 . lP,ol·aln,ę] lu~ cznym dać ~ie~w~~eńst~.o. jn~eresoln ludo­
_~k"o~omlci(;~W 1ndu: ~1.e~~·Illęt~ lo do~ą.d l \V1t'W na swoJ8kim"ft'N'n,!lle 1 W c.hrześ'cijań. 
~.ap,nszcz~!lo gltiba, . l~ , tJYi!~e z.ard~ń życ~ ki.n~l~ucbu, Z,adiUlieln jej wpłynąć ij,al'l 'f,y­
powszedmego, bygICny fizycznej l mOI'Iit- WlOty zachow,a.wczef "fyr\faQ na<3 ' ~ apatyi , 
Jlej"" ludu, ,.!"ClZ'ł'loju dr~bt;lej ' -wła8n(:)~oi, . za- . abyśmy ze~h<lleli przy' BtlLlszntj. " Obl"(inie 
gl'od~w~g.?,lgo~l!.0d,!I,~st'wa i 1?rzemJ:śłli~~; ~;~- p.!aw, Jlomląl~ć o".l!pełnleniJ ·'d~owią.'i!,ów, 
Ifdl!-~Ją. nl~elCmętem1, lub . m!ltez~.lązanerp,J' me ~?lp~mlllaHc, ~z dh~ nas, genel'acyl po­
Wezmy przy. kład: kw. e~tYJa o m.tęsnem ,P,?] kutującoJ, ohlop Jest hisirGryllznym wierzy. 
-fywieniu 'l1id~ wyr~'za l dyęl%sjj~. Pogl~ oielemfoHl mOZoi,.,..spńdkobie-l"~ą. {' 
~!ld nią. m.Qp,(~i.ć p!~d!nemi;. _nie' .z?qsi :dt~: o' .... , ,r ITq ' ''~ O' , :. " ;r 

łiyń1tjtil~ie.l. ~ ~{r.pzn~g? h rllktu .skarłow!\~ema l ' l-t~t- p~{ty~~~:y }V'?1I'rlikQ"'ótłrly zolt~t )"1 ą­
~z.rczneJ. a~gJ:aga~yl r'W'J, ~lożD.~ badać tę; statmm zeSZyCIe "N1wy", ktÓł'a, zamleszcz -
sprą,wę z lJJneg~ punktu ~ldz~Qla, ZĄcl1ytęL~ j ąc go w: s'V-yclr szpaltach;, ~~dnocześnl<'1 
np. c~y wyłą.czme zty pokai"m dOl'osły0h 'lm z n,im polewizuje. indentyfikująe zawarte w 
t~~ UJemny .wplyw;(L ,.l!e~ultat, ozy fiet może nim pogląd,f.z poglądam' ~GłoSll'" To fed7Iąk 
medostateezne ~dkarmielli.e dzieci, Z~W~Ztl.J co mówi W swej I?olemice "Niwa", jest po: 
sna praca t>;chz.e, brak Innych byg18UI0Z~ pro,stu pl'zelewsn~e z ' pustego w próine. 
nycb.,warunkolV Itp., lecz zawsze badać 1 Progl'::Im deP19krą.tycżny' hr. TY5!zkiewidza 
rozwIJać to pytanie jest koniecznością. Nie- pążący istotnie "do, wszechstrouneO'o roz­
dość na t.em-tak ważnej sprawie caćby WY1 'woJu Jl8 swojskim g1'wlcie.", wi~rzymy. 
padało pIerwszeństwo, a więc w rezultacie iż stanie się u nas wkrótce wyznaniem ,wia­
p'?dporzlłflk~WflG jej inne. Nie widz-~ ja ry wszystkich społeez.nie dojrzałych umy­
mc złowroglei!:O w tym ogórniku: n poopo- słów wszystkioh ludzi nieuprzedzonych i 
rz~dk0:Wllć" . Jeśli się ,ważniejszym sprawom niejehnostconnych . .An~o.gija. jego z progra­
daj~ :Jl~er , szeńst:v~, me _wyklucz.a to bynaj- . ~elll "Gl?8U" jest tylko ' pozorną; prze .. 
mnIej ł tntl zn()st mąyoll, gdyż maczej ower clwnie-tlt'Wi~ w nim z'llaczntJ , różnice. Jesz­
pó~po,rządkowanie równdoby się niwelacyi e'st !V0. 'UZll ,;p't>dporzą kowanie" Jl1e 
~zemom Wl"'jcz [ zklado Y tu. Powtarzam- n&eżatoby wcale używać - ma on bowiem 
rozkłndowr~, bo dążą crffi d.o ostatecznego nierównie radykal~ejsze znaczenie, niż sie 
rozbratu mlędzycela\nl d\voch podstawo· wy.daje !JjQ orOWI hĘ\tu. M. D. • 
wy.ch wal'.siw naszegn spoleczeIlstwu, d 
zupełn cO'o przecięciJ i tuk ju.ż najeżonej 
cierniami drugi-z d woru do chat,.. 

ZWr~GIljąc l3ię do 1,0atępoW'cÓ\V" pragnął'! 
bym . zapytać, kto ma pllpleraó ich wiejską. 
propagandę? Lnu je~zcze ńie czyta, intali· 
gcncyja miejska zetknięcii\ z nim nie ma. 
Otooz.enie I chtopa: Bil to bą.dź obojętni pra· 
oownicy dla chleba p"w~zednieO'o, bądź oa~· 
p.ad~i społeozn.e, wykolejeni i pracujący w 
ClenIU wyzyskI wauZ8 '- oticyjaliści żywiąoy: 
szlachecką. e) niech~e dla wyższych, pogar­
dę dla chłopa, azynkal'ze, przybłąkani rze 
mieślnioy, pokątni doradzcy, żydzi,-stowem 
cały zastęp nieprllyjalliół wszelkieO'o światła. 
Czyżby ci mieli być propagat7>rami no~ 
wych prądów. 

Pozostają jako przedstawiciele wiejskiej 
~DteligeDcyj:. z,ieminn"l i księża. Ciskając 
Jedna.k ~amlenIetll 11 ,{ w~zystko co jest tl'a­
dyCyJą l przesztosClą, Zjednać sobie szla­
~hty (~) ~os~ę~owcy lIie ,potrafią; podkopu­
jąc zas Wiarę I ba\V1'łll SIę propaO'andą DO-

h• k'" . <> wego "c łOpS · w@:o IVyznanIa, na wątpi i wy 
chyba uuzia! ducho \\iaństwa liczą. Jaka­
kolwiek ~~c blJd,de zasąda, za ktÓl'ą walczą, 
taktyka . pOZOętaje błędną, gdyż celu nie 
d~ięga. 

'-:USZYN 
(Dal,$zy cią~-patl'z JI& 11 l. 

III. Kościół i parafija. 
U~osazenie kot~ioła szczegótowo opisane 

W Llber BeneficIOrum: pola, łąki las, 4 sa­
dzawki, 2 mł'yny, z których jeden przez 
iedbałość. pleb~n6w micazkają,cych poza 
ezydencYJlł, zajęty przez tenutal'Yuszów 

(zapewne starostów), Dalej, rola z domem 
1/ ' przynoszące ,grzywny rooznego dochodu 

40). Młynarz plebański płaci na św. Mar 
c~~a. grzywnę i 4 kapłuny, także dziesięcinę 
manlp~lar~m z J'oli o.bowiązany mleć ple­
bano~Vl. ,Ziarno bez -mIary, groble sam nu­
p.ru,:Vluc, stoły w plebanii naprawiać , i pa~ 
sle~1 doglądać. Zagt'odników 3, płac!!~zyn­
IlZU po fertonie (12 groszy), i jeden' za­
~.r:0dnik-6 .groszy. Dają' no 2 kapłuny, 80 
Jaj; dwa dm wywo~ą mi81'z'węj trzy dni orzą 
na zasi~w zimo,!'y i tyleż--n/l zasiew letni; 
I"ole te l?l"zez. _ t1:zJ dni-.bron~ją, z~i.~ \V9ją 
pl~bań,sklm zla ,·. em, następUl.e z pola' zbie­
ł'a~ą ' i z'wożą; przez trzy dni obowią.zani !tą 
także kosić; siano zbierać i. :o:wozić, Wre­
szcie pr zywożą ośninę na zimę, na potrze· 
by <pe!}ani..i i na święt Bożego Narodzenia. 
po 5' WMÓW drzewa. 
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Parania na po~ątku" 16~go wieku (Lib. 
Bend: Łask.) eldp.dał!\ się ze wsi: 1) Tu· 
szyne~, 2) Górki Wielkie, 3) Górki Male, 
4) C2iyżemin, 5) Wola Kazubo'wa, 6) T'ł­
zowy, 7) Jutroszow z młynem Kociełek. 
8) Szczukwin, 9) Dylow, 10) Kalno, 11) 
Kalenko, 12) RakQwaka Wola, 13) Onk,. 
14) Dłutów, 15) Młyny Jaksyński i StroskL 
Prócz tego pewne dziesięciny' ze wsi parn­
fijalnej Kot'czewa i Stęźyc należały do ko­
ścioła tuszyń,kiego, Rzgów, lako filija. 
płacił kościoł<>wi w Tuszynie kant,rybllcyi 
i świętopietrza 4 gL·oeze. Cała para6ja tti~ 
szyńska da wata kontrybucyi 2 l/S gl'zywny 
sl'ebrnej, a świętopietrza fs{ton i gt'OSZ (13 
groszy). 

Później przybyły do parafii wsie (LCs. 
pobor. 1552--1553): Łaziska, Leszczyny, 
Rędociny, Wola ZhJossek, Wola TeszoW!l 
iDelowa Łą.ka z młynem. Z wybudowaniem 
jednak kościołów we Rzgowie (1469 lo) 
i Dłutowie (1542 r.) odpadły od Tuszy'n!l 
osady: do paI"afij Rzgowskiej: Wola Rakow­
ska, Kal.no i Kalenko; Le,;zczyny do dtu.­
towsfięj-Ot'zkj Łaziska, i Rędllciny. Tym 
sposobem pOZ9$t~ło w, p.arafij . (1792 r;) 
tylko ~ wsi, wymienionych pod M 1-8 i 
d wie wsie, plebańakie ' Bą.dz.yn i Księża Wieś. 

Obecnie 'prócz pomienionych 8 wgi W 
skł5q parafii tuszyński'ej wchodzą osady: 
Modliua, ~ydzynki, Zofjówka, ..Bądzyn, Bte­
szyn, Malitni~., Gawów, TuS'z-ynek Du­
chowny, Tllszynek: Majoracki, Głuohów--i 
Kruszew. Ostatnie dwie wsie w 16-ylll 
wieku należaty d() pal'afii w Sro'cku. Przytem. dzi wny.:t p~sm tych' postępo­

wych wieJe pesym)zm l coś obcego nasze­
mu, duchowi, ści!1ają,cogo chtodem racyjo­
nahzmu. Doktl'yny t,) llieswojskie-z dą­
.zeniem odrywającem Qd ogniska narodo­
wego dla ogólnp-ludzkieh celów. Czuń to 
wszyśtko n~l~ciąło ci./ł ?1 za(lhodu-obczyz'n.~, 
którą słu~nl.~ w fOI"71W(}h towarzyskich ciż 
postępowey pntępiajil. Ni~pl"zyjacielemr nie 
jest demokracyja.-lecz ~w kOlilDopolityzm, 
lecz owe odśrodko\~~ dążenia! 

Z miasta Tuazyna z młynem i ze wsi 
(Tuszynka) dziesię61na manipnlurit:l należy " IV. Wieś .Tus.zyne~ .. 
do plebaua tuszyńąkiego, j zw OŻą. ją miesz- W ykazahsmy wyzę] , ze ,!les ta. należy 

Przez dJ;i WDI} iatJllność nie możemy się 
od zachodu odw '6cjć, gdzie wszystko dziś 
rOJlluźnione; guzie zamęt doohodzi do ze .. 

(2) Prowincyj e Zachodnie. 
(1) Niewydziedziczonej-szlachty przy ziemi, 

k~ńcy włł\snemi wozami do 8tod,>ły plebań- do ~ (.H"(lzo d~~nych. o~a.d I że PIOt·WSZtł 
sklej, lub gdzie im pleban w8kaie. Wolni w.zmlan.kę o mej .~MJfłUJemy pełd 1260 r()­
SJ!.- ~d konopi i lnu, tylko na. ~~lelI'dę mie. krem, Jako Ó WSl . Tu,szynie 1),. Kiedy na 
szkań.cy obowiąlmni są dawać po gl'OSZU. p~czątku 15-go. ')'leku ob~k Wlill lok?wan() 

Proboszczowie. Mając kilku rubrycel pód' oo13stO, ZMZęto .Ją 'naz!w~'C Starq Wszq Tu­
ręką, wymienimy, tu nazwiska niektórych szynem WI pl·zeclwstawle,nlu.do No~ego JW.}a­
proboszczów: sto. . rr:u~żyn~ •. ~ połowle 16-go WIeku wIeś 

.0. Z t)'Ch posiadłości powstały dwie wsie, na­
letąCtl do plebanii tnBzyńskiej: Bądr.lyn i Księźa Wieś; 

. ~ l;;.~r~cht w 1191 .r. B:j:d~yn miał 34; p.u~z, iii Księ 
za WICS 38, W pIerwszej były 4 młyny: w tej licz­
bie jeden Starościński, drngi Redzyński-Kapituloy. 

nosI JUZ dZ1!JteJszą nazwę Tusz1ln'ek~ t tylk() 
u). W 16·ym wieku 1 tlimł Jesżcte drugi Tuszy­

nek, 'IV województwie i powieeiQ. łęczyckim, p:u:affi. 
Bełd~ws~iej, Nie są:dzę, .by przywilej wydany był<l 
w. tej WS~t k~6ra na~y\Va SJ~ "Tuszynek"; a w przywi­
leJU pOWI edzlano "ln Tusslne" -w TUBzynie. 
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w jedynym dokumencie z 1631 
wiemieniona i ako Wola Tu-s'lyńska. 

r. wieś 17-ym wieku patrz "Starostwo" w 'lulltl'~­
cyj Ił~b. Męjcz. _ Kob. . bom6w 
W 1790 r. we wst było dusz: 29 + 26 = 56 8 

- , "NiwJ" zeszyt :.J9j, wyszedl z druku 
i lawiera: l) "Po sejmie" przez Mic4lłła Bobrżyńs­
kiego, II) .1'0 wyboracl1" przez A. Doni~irskiego III) 
"W sprawie Qbezpleczeń uiarucbomośc!", l. Przesz­
łość, przez Leona Dmochowskiego. IV) "Zdrada Ka­
mieniecka,l (l'. 1672), VII. Rodzina bohaterów-zno­
wu na kresaćh, przez d.ta Autoniego J. V) "Prace 
Delegacyi Przemysłowo-Rolnej." W sprll>wie ubezpie­
czeń bydła od kSięgosnszu, refa~'a t Zygmunta br. 
Dangla. VI) ~Pod adresem konserwatystów." List ze 
wsi, przez Henryka. hr. 'l'yszkiewic~ VII) "Sprawy 
bieżące, XX napiRał Chorąży. VIII) .Kronika han­
dlowa," YXVII, przez J. Wł' IX) "J. l. Kraszew­
ski (nekrolog), przez T. Ch. 
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Tuszynka w 16-ym 

I 

I 
i 

,,1791 " " " lH + 27 = 61 10 
(d. c. n.) 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za mt'csiąc maruc 1887 ,.. 
a) Stan powt'ctrza i oblokdw. 

1) Średnia temperatura z miesiąca - 0"1° R. naj­
wyżs~a z doby +llo, najniższa z dOby-4,50; najwyż­
sza z dnia +6°, naj niższa z nocy -7°. Marzec ze­
szłoroczny dał średnią -1,90 R .. 

2) Barometr 747 mm. pomiędzy 736 i 758 mm. 
3) Wilgoć 83 stosunkowego nasycenia pomiędzy 

30 i 100 • 

i 
4) Wiatr zach. i odmiany 13, wschodni 9, pomdn. 
odm. 8, p6łnoc. 4. silny 4 razy. 
5) Dni jasnych 5, w części jasnych 6, śnieg 8, 

deszcz S, mgła 2, zadymka 3 razy, 
6) Ozon. Średnia z doby 0,8, z dnia 0,6, z nocy 1. 

Zabarwienia bardzo mocne 3 :razy, Ul/dnie 4 r. Nie za.· 
barwiały się ozonoskopy podczas dni 16 i nocy 7. 

b) Stan zdrowotny. 
Ospa naturalna-'W nielicznych. Zabezpieczano 8i~ 

szczepienie m ospy ochronnej. Widziano błonicę, go­
rączkę tyfoidalną. Przeważnie zaś paQowały katary 
I zapalenia dróg oddechowycb, przełyku. A. 8. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

-. W d. ~2 czerwca (4 lipca) w sądzie zjazdowym 
w PIotrkowIe na sprzedaż nieruchomości w m. Ło­
dzi przy nI. Piotrkowskiej pod NI 260 od Bumy 
220,000 rs. 

- Tegoż dnia w są dzie okręgowym niotrko wskim 
na. sprzedaż majątku Żdżary z 3·ma folwarkami: wo. 
jUtni.ca, Jankowic.e i Wierzchy w powiecie rawskim 
~d sumy 65000 rs. 

- 2 (14) kwiat. na. rynkn w Wolborzu na sprze­
daz 250 sztuk owic<l od sumy 650 rs. 

- 1 (13) k wiet w majątku Rękoraju na sprzedai 
owsa, hbinu i żrebea.. od Bnmy 1150 1'S. 

- W Ilrzędzie lI·tu Brzezińskiego na 2 letni Ił 
dzierżawę propinacyi na (gruntach włościaóskich te­
goż powiatu • 

.- 31 marca.. (12 kWiat.) na rynlm w Częstocho. 
wIe na sprzedaz 2 byków, krowy, świni i wozu, 

A_ 
------'~~~~~~~~~~~~~==~ 

RESTAURACYJA r·::··· ·~=w~y· ~M DlaKasZlacyc~iOsłabiOnYCh. 
o G- Ł o s z E I 

w zakładzie kąpielowym w Nowem •• ~ Ekstrakt I Karmelk. Mieście nad Pi;icą do wydz ierżawienia. .. pod .firmą ~ ~ 

:::::::~~::::::~:OP"~:~:i'. ł KALINOWSKI. I PRZEPIÓR.~OWSKI i:; F~~~~Oł~~t~~~~~ .. , 
lać lekcyj muzyki. Posiadając też ~ W WarSZaWie, (Hotle EuropeJslk). I' w Warszawie, ul. Zgoda Nr. 6, 
gruntownie język FR.\.NCUZKI j ~ Posiada na składzie wielki wybór wyrobów wszystkich re- .. analizowane i uznane przez Rad~ 
NIEUlECKI, pragnie udzielać leo ~ nomowanycb fabryk, które Szanownej Publiczności poleca. Lekarską. Sprzedaż w aptekach i 
kcyi tych J·.,zyków. Wiadomość \V Ksi"- L'" Dla. pp. Handlujących ceny podług s~czegółowych hur· ~ skł~dach. a~tecznych w Warszawie, 

" .. . towych cenników, które na żąda.nie wyselają Się. ~ Krol.estwle l Cesarstwie, w Petro. 
garui W -go Jędrzejewicza. (7 -3) .... (R. i Fr. 2615) (6-1) 1:lJ;". k~wle '% Sk~adzie Aptecznym W-go 

. '. ~ Jozefa ZarSklego, 50% tańsze od nie. 
'O'><O'><O><O'><'O'H.o"'O'>~/ · <o><o><Q'><O><O><O'> .:: ~~~ ~~~~~~~~ mieckich. Flaszka. ekstraktu kop. 75 

I FABRYKrBiACHt~ausm Ił BARAłY ~ ~ ................ ! .. f P"1i~~ ::~";~t:'; k.p.15. (10-5) 

§ i CYNKOWNIA § p6ł krwi Rambuletty z Negretti są do PoczthalterJa ~ 
§
§ WI·lh, Tl'llmanns § sprzedania w dobrach Borowa,... na dogodnych warunkach do od- f" § pod .Petrokowem". (3-3) ... 

stąpienia, &zczegółowe objaśnie- ... 
§§ W Pruszkowie Dod Warszawą' i Magiel 'ł'je«,łeJi81~.i prawie ~owy'" ~ nia w Redakcyi. +++i 

p o I e c a: '§ z. powodu wYJ~zdu Jest w ltazdym.... (R, i Fr. 2706) (4-2) 
,§ I czailI e dQ sprzedama w domu Endera w .... 
§ Ocynkowan~ blache źelazna falistą § Rynku. (3-3) • • ••• ++ •• ++MM+ 
§ 

Ocynkowaną płaski blach~ we wszy· TTTT 
§ @tkkh wymiar~(~~~.do krycia da- ~ .... ~oOm~-GO-G-o~ 
§ Kompletne budowle, dachy z żelHza § ~ DQj. 

§j ~~~ł~~i~~~~z~~li~o~e,\~' zP~cynko. § tł\ Drukarnia, Litografija g 
~ ~~~e~r.bj:C2~:fu) żelaznej. (6-4) ~ O'" srrEREOTYPOWNIA, INTROLIGATORNIA, 

--~~~-~~~:::n-- Cl &. i ~~~~,i;~o Cl 

Skład Węgli 

Wto~Iimierla Sapińskiego 
(R6g alei Aleksandryjskiej) 

Ceny 
Korzec węgli kamiannych 

grubYCh 240 (t. . . . . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

grubych na skrzynie 10 
korc.owezamknięte (przez 
MagIstrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 25 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs • 
. Uwaga. Na. miasto rozsyła 

Il1ę w ko~zach p6łkorco "'veh 
wagi 130 O. (13-9) dla wszystkich dzienników kra - O tI g 

jowych i zagranicznych 8 W "Petrokowie." 
Ma zaszczyt zawiadomić, że posiada na 

-e · h · ~ dl składzie wszelkie księgi i druki w zakres urzę- '" Wł d" 8 " Ir' .. aj c man l • ren er d?wy'c~ i pryw~tnych czynn?ści wchodzą~e, jak 'fi O Z!1D1erZa a OlllSaleaO 
w WARSZAWIE, 

ulica Senatorska Nr. 26. 
Przyjmuje ogłoszeń po cenach 

redakcyjnyuh. 

,llOBDOJlCRO I1.ClIBYPOlO. 

O rowmez. wszelkle ob"talunkl wykonywają się O Wynajem Pojazdów 
staranme. D 

& 
Oeny p:rzystopne CJ om W-go Adama Gołembowskiego 

. T • wprost Poczty 
Z czem poleca S%ę łaskawym względom. Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

o-c>o-oo-~.g.at i Sanki. (13-9) 

Redaktor I wydawca Mirosław Dob.rzaD.ski. 

W druka.rni E. Pauilikiego w PetrokolVię. 
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pełności ... O }Jl'zyszlosci nie :P Q myślał; zdawało mu 
się, że żawszO" będzie mógł zapraCOwać IQa chleb po­
wszedni dla liiebi~bo już; dla nikogo więcej ... 

Stach na różne propoz"cyje ożenku i swatanm, 
odpowiadał <vzruazenien'l ramion--'nie myślał o tem 
wcale. " , ,1v r 

Niech kto aprobuJe pracować fizycznie, tak jak 
'Óti, od ~ana do Wi~6210r~, a naatępnie wypo.czynKU 
szukać w ndcnej lekturze, a przekona ' aię,. iż w po­
{lo.bnych warunkach. tycia. myśl o innej miłości nad 
mitość braci i ojczyzny, nie urodzi się w głowie, bo 
na to. Po.PI'OetU niema czasu ... Czytając utwory, poe­
tyzujące mił,)ść, Stach wzdychał, zamyślał się chwilo.­
wo nad smUtrllł Jolą nieszczęśliwych ko.chanków, ale 
o sobie nie pomyślał nigdy. Niedziele i święta, dni 
odpoczynku, przepędzał z rana na cmentarzu, w po­
łudnie a~edt na spacer, wieczorem z 'kolegami do ba­
waryi lub ogr6dka, gdzie zalecał się do dziewcząt 
łatwych w obejściu-i na tem koniec. Nie szukał to­
warzyszki życia wśród błQtnej katuży, nie miaŁ spo­
SQbuości zetknięcia aię z gQdną siebie, niewinnlJ, pro­
stą 11 odpo.wiadającą mu pojęciami dziewczyną ... 

Są takie Qrganizacyje mOl'alne, co umiłowawszy 
kraj, og6ł, na uczucie miłości indywidualnej, miejsca 
już nie mają. Stach należał do. nich ... 

Mijały lata, nie przynodząc nic ~owego,. Q.prÓcz 
nowych wrażeń dla umystu j ducha, opróczzmarsz­
czek na licu i pewnych dolegliwości. . 

Ciągła Pl'aoa w druknrniach ma to do siebie, 
źe l"ujnuje z<lrówie w ten lub inny spos6b ... 

Zdarzają 8i~ wprawdzie wyjątkowe OIlganizmy, 
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.do literki, wier-sz ą() wiersza, szpaltę P9 szpalcie. , .4 
początku S~Q kulawo, druk qy-l: krzy,wy, l1ierówn1. 
roił się tYf!ią.ąarni o!nyłe~... Zecl'll·.zy zaqosili si~ od 
śmiechu na te pierwociny ich sztuki, zapominają.c~ że 
pierwsze ich pl'óby zgQła lepsze nie były. Korektor 
aż !\ię z~apał za głow.ę z przestrachu, co to za praca 
go czeka, a ::'taś spłonął, rumieńcem 4:aliny. 

W miarę jednak, wprawiania się, Po.mału, poma­
lu, Staś składał coraz lepiej.,. 

Przyzwyczaił się przy tem do swej robo.ty~ tra. 
ktował ją nie "eon amore" wprawdzie, ale z pewnem 
upodobaniem, machinalnie po.niekąd, ale i z niejakim 
ndziałem kQmbinacyi... Nie zastanawiały go wyrazy 
które układał z liter, ani myśli utWQrzone ze złożo­
nych wyraz6w; ale obchodzitQ go, aby dany wyraz 
nie był przeinaczQny, aby żądana praca wyko.nanł 

zoątl>ła z wyekspensowaniem naj krótszego Czasu i mo.~­
li wie dokładnie. 

Gdy Staś zaczął składać niego.r.lej od innych~ 
dysPQnent przestraszywszy si~ jego postępów w sztu­
ce drukarskiej, kazał mu powrócić do. dawnych ,obo­
wiązków. Jak na toż i chory towarzysz wyzdrowiał 
i wziął się do pracy. 

Przeszło. lat parę, w cią.gu których Staś - już 

nie popychąny, ani wymyślany - Po.II\a~nł wszystkim. 
w miarę potrzeby i fantazyi lepszych z pomiędzy nich, 
otrzymując od czasu. do czasu jakieś hono~nrium zą 
Po.moc przy składaniu termino.wych obstalunków. 

Marząnia Stasia poc~ęty się sJłełniać: kiedy nie­
kiedy składał mateczce otrzy.mnne za nocne ślęczenie 

Szezęś1iwi 4 
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pieniądze. Poczciwa matka nie używata ieil nigdy ha 
swe potrzeby, ule spta wiała zań ubranie i bieliz!lli) 
dla jedyńaka; pomimo' protestó\v z 'jego strony. ' 

W 5-m roku 'służby, zastedl niespodziewany, łu­
bo całkiem zwykły wypadek. Dobrze zastużony ' ze· 
eOl', pI'acujący w drukarni pani Koźlióskiej, 'dd lat 
kilkunastu, zażądał poawyższenia. pensyi, grożąc w 
przeciwnym razie - wyjazdem do Warszawy, gdzie 
mu ofiarują lepsze warunki. Pani Koźlińska ani 1!ły. 
szeć nie chciata o czemś tak nowem dla niej, jak 
podwyższenie komuś pensyi i stary zecer, splunąwszy 
na pożegnanie pod nogi eltlganckiej damie, \vyrusżyl 

do Warszawy. Na miejsce odstępcy zainstalow\lno 
Stasia, ofiarując mu 25 rs. staŁej pensyi miesięoznej 

(o 15 rubli mniej od poprzednika, kt61'ą to sumę 
pani Koźlińlika zapisała na dobro rachunku miesięcz­
nego ).-Drukarnia oprócz dysponenta, liczyła wszy­
stkiego trzech zecerów, Jeden z nich składał dl'1}k~ 
w obcych językach; dw6ch innych, a w tej liczbie l 

Staś, miało obowiązek składania kalendarzy i inn ych 
wydawnictw 0<1 rana do wieczora, w ściśle oznaczo­
nych godzinach, ze ściśle wymierzonlł cyfrą złotonych 
wierszy. 

N owy obowiązek przyjął Staś z wielką radośoią. 
To już nie posługiwanie i bieganie z posyłkami, 

to już stanowisko pierwszorzędne w drukarni, to za­
jęcie wdzięczne, miłe i względnie korzystne. 

Składanie gazety IV dostępnym, zrozumiałym, 

ojczystym języku, o różnobarwnej a ciekawej treści­
toż tJ' nie składanie zmudnych, niezrozumiałych blan­
kietów i cYl'kularzy. 
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r· Koledzy śmiali aię z jego niepraktyczności, a. 
nawet~ pod wpływem wybuchu ' l'!I!adkiej a.zczerości i 
dobroci, wywQłanęj spirytytuąl~i - jeden z nich, 
Leon, obsypał go radam-i... " 

- Kieruj s.ię kolegl .i.naczej, bo zginiesz j\\k 
ruda mysz w popiele!.. KoźIińska to stara wy gil) -­

whrze pięrwcj, nim grosz z własut;j woli podwy ższy , .. 
Upomnijcie się samil cóż u djabła.?!.. Za tę pienią­

dze nikogo nic dostanie!" Nie bójcie się! nie wyrzu­
ci was, jak starego Walentegol .. Już i tak dobrze na 
was za1'obiłal.. Albo i te fumy .•• te pańskie chimeJiy, 
l'Zuócie w kątl .. Co dają - brać I.. Patrzcie na mnie, 
patrzcie na Wiktora. Wy nam tylko psujecie i~te­
res.. Trzeba ze wszystkiego umieć korzystać i nie 
być frajerem. Np. komu. pilno, przy oh odzi i skR mli 
o pośpi6ch-~niech płacil •• Ot, redaktor-prosił WaB o 
nocną robotę, było kazać dobrze sobie zapłacić:., A 
wy-nic! .. przyjęliście robotę-bez słowal Zjecie dja­
bla, jak wam gro St da potem\.. Z miejsca go P!zy­
trzymaó- skąpca I •. Albo i to: wysztyftowaliśmy mu na 
imieniny pvw inezowanie i dostaliśmy napiwnego kilka 
rubli... Aż stary zzieleniał ze złości, ale rad nie rad 
musiał kabzę nadwyrężyć: co to, panie, ztote litery, 
zielone tło i czerwony papierl .. Czemuście nie chcieli 
razem z nami składać i pójść z powinszowaniem ? .. 
A tak, daliśmy to chłopcu, co byś ci e wy dostali" .. , 

W istocie-kolega radziŁ bardzo praktycznie, 
ale rady te nie trafiały do przekonania Stacha. On 
inne miał pojęcia o swem stanowisku, uważaŁ za uj­
mę dla siebie wszelki wyzysk, choćby najlegalniejszy .. , 
ZreBztlł to, co miał, wystarczało mu obecnie w zu-
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